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Społeczność akademicka 

Uniwersytetu Pedagogicznego im. KEN  

w Krakowie 

 

Szanowni Państwo, 

Drodzy Czytelnicy naszych tekstów, 

 

Czas jest wakacyjny, ale nadal w naszym Uniwersytecie sporo się dzieje. Zacznę od rekrutacji 

na nowy rok akademicki, na przykładzie takich kierunków jak psychologia i psychologia zwierząt 

(psychologia zwierząt to kierunek studiów powołany od roku ak. 2021/2022). 

Otóż liczba kandydatów na oba kierunki przekroczyła nasze najśmielsze oczekiwania.  

W przypadku tradycyjnej już u nas psychologii było 21 kandydatów na 1 miejsce!!! 

Liczba kandydatów na inne kierunki też przekroczyła pułap rekrutacji AD 2020/2021. 

Stąd też apel do niektórych byłych i aktualnych pracowników UP: plujcie na swoją (?) 

uczelnię jeszcze intensywniej, póki jadu Wam wystarczy (ewentualnie od razu zmieńcie swoje 

terytorium)! Głoście kłamstwa i półprawdy; w specyficzny dla Was sposób agresywnie i zarazem 

topornie interpretujcie to, co działo się i dzieje w naszej uczelni!! 

Donoście systematycznie do swoich pism i gazetek (gdzie się tylko da), a one wybiórczo 

przedstawią Waszą „prawdę”. 

Sława donosicieli trwa krótko: a potem zostaje poczucie hańby domowej, które obezwładni 

Was  

i w dużym stopniu zniweluje w Waszym samopoczuciu „sukcesy” zawodowe związane z Waszą pracą 

przed etapem donoszenia wszystkiego, co się da, wszędzie, gdzie się da. 

I parę uwag na temat Tantalowego wysiłku budowania kolejnego (czwartego) „związku 

zawodowego”.  

Inicjatywa trzech Pań (z cichym zapleczem kilku akolitów) nie bardzo wypaliła. Związku 

czwartego nie ma. Tymczasem te Panie już oczekują ochrony dla członków komitetu założycielskiego, 

równocześnie domagając się (w sposób nachalny i nieuprawniony) różnych informacji od 

Magnificencji i władz uczelni. 

Aktywność wspomnianego komitetu jest zaskakująco adekwatna do symbolu niepowołanego 

związku: najeżonego, wściekłego, szykującego się do ataku czarnego kota z piekła rodem (według Pań 

to ma być żbik). 

I drugi symbol wskazany przez wspomniane Panie: męska (a może jednak spracowana 

damska?) pięść zaciśnięta w geście agresji. W sposób oczywisty kojarzy się z winietami gazet okresu 

1945–1989, no i także z PZPR. 

      Serdecznie pozdrawiam 

                              Wszystkich Czytelników tego tekstu 

        Przewodniczący KU NSZZ 

„Solidarność” 

         Jan Władysław Fróg 


